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dr. 43.Warsjawa-Sbjiałbowo. bnia 26 pajbęietnita 1930 r.

deformacja.
„Rie wstybję się fwangelji C^tysttte 

sowej; jest bowiem ona mocą Soją tu 
Zbawieniu tajbemu wierzącemu".

fist bo Rzymian 1, 16.
Wiele rajy nabchobji uroczystość Reformacji, fościół 

cwangelicft, sięgając myślą wstecj, wspomina tę wieto- 
pomną chwilę, gby IRarcin futer bnia 31 pajb)iernita 1517 
rofu, jato młoby mnich, przybiciem 95 te? bo bram tościoła 
w Wittenberbje, uczynił pierwszy stanowczy frot, ftóry jmu< 
sił ogół bo jałojenia tościoła, opartego na Słowie Bojem, 
a ttórego my jesteśmy wyznawcami.

Co sfłoniło iRarcina futra bo tego czynu? C?em się 
powobował w głębi serca swego? Jafie znaczenie ma Re- 
formacja jego bla nas bjisiaj? Ra te pytania cl;ciałbym frót- 
to obpowiebjieć głównie na pobstawie bwóch pieśni nasje- 
go reformatora: „5 głębofiej nębjy w gr?echu mym bo fie- 
bie wołam, panie" i „Warownym grobem jest nasz Sóg, 
oręjem nam i ?btoją“. W tych pieśniach jatlęta iest tajem­
nica Reformacji.

Reformacja jrobjiła się ? cięjfiej walfi sumienia i ser- 
ca iRarcina futra, Etóry w trwob?e i niepofoju, w pocju- 
ciu swej niemocy, grzechu ? winy, sjufał ratuntu, pociechy, 
ocalenia. Czuł, je prjeb Świętym Bogiem, Wsjechpotęjnym 
Stwórcą, Sprawiebliwym Sębjią, ułomny, grjesjny cjłowiet 
ostać się nie moje, zginąć musi, stajany na wiecjną jagu- 
bę. Rie pomogły: zerwanie je światem, życie flasjtojne, 
święcenia fapłańsfie, najcięjsje prattyti religijne, pomimo 
uspatajania spowiebnitów, je grzechy jego są błahe, serce 
iRarcina futra nie mogło jnalejć ufojenia, pytało wciąż 
niespofojnie: jat jnajbę łasfawego Boga?

Jnalajł iRarcin futer miłosiernego Boga, gby się po- 
cjął rojcjytywać w Słowie Bojem, o ftóre wteby mało tto 
bbał, i gby bo busjy jego głęboto japabło słowo: „Spra= 
wiebliwy j wiary jyć bębjie". Serce strwojone iRarcina fu- 
tra uspotoiło się, pojnawsjy biijej życie i śmierć Jejusa, 
Jbawiciela swego.

Cljoć ogrom wielti nasjych win, 
iRojnieisja łasta Bosfa, 
Cboć grjesjy fajby lubjfi czyn, 
Ratować jego trosta.

f wangelja Chrystusa stała się bla iRarcina futra mo= 
cą Boją, ftóra uwalnia busję jego ob fatusjy bocjesnych 
i jagłaby wiecjnej.

Jnaiajł iRarcin futer Boga j ttórym posjebt na jycia 
bój i śmierć, poprjej trub, jnój i wielfie niebezpieczeństwa. 
W cięjfiej chwili, gby się ważyły losy jycia jego, wspomi­
nając Jusa, jrojumiał, je ciało mojna spalić, lecj prawby 
Bojej płomienie, bym i cjab nie są w stanie stłumić.

po latach ubreti i sjamotania jbjął Bóg, w łasce swej

niewysłowiony. j serca iRarcina futra jasfółcjy niepotój, 
smutef, trwogę i napełnił busję jego ufnością, wiarą i świe­
żą, młobjicńcją obwagą. mnich zamienił się w ry-
cerja be? sfajy i lęfu, ftóry śpiewał:

Riech pojbawią jli 
Sony, bjieci cjci: 
Chytra grabiej ta 
Jm liche jyśfi ba; 
Królestwo bębjie nasje.

iDjisiaj bej lifu jest reformatorów, ftórjy gotowi są 
reformować cały świat, lecj japominają o tem, je trwałą 
reformę trjeba rojpocjynać ob siebie i ob reformy jycia 
wewnętrznego w buchu IRarcina futra.

jycie iRarcina futra jest bobitnym bowobem, je jest 
na świecie jebną fsięga — Siblja, ftóra ponab wsjelfie in­
ne tsięgi najsfutecjniej prowabji cjłowiefa na wyżyny jycia 
religijno-moralnego, i w sjejerej, nieubłaganej, rojpacjliwej 
walce serca j wrobjonemi, samolubnemi popębami i j be- 
moniejnemi potęgami jła prowabji cjłowiefa poprjej Jezusa 
bo głębin wielfiego {miłowania Boga.

Biaba cjłowiefowi,' ftóry o tem zapomina. Kto nato­
miast poznał Biblję, jafo brogę bo Boga, ten obnalajł jró- 
bło chrześcijaństwa ewangeliefiego, ftóre cechuje prostota, 
sjezerość, niezależność, poczucie mocy i pewność.

Rie wstybjcie się f wangelji Chrystusowej, albowiem w 
niej jest moc Soja fu zbawieniu fajbemu wierzącemu.

Ks. prof. 2lbolf 5uess.

(Dpatrjność ejmea nab panem 
dlarsjałfiem pilsub-fim

Kieby poprzebni numer nas?ej ©ajety był juj na maszy­
nie, rojesjła się w Warsjawie strasjna, ścinająca w jyłacl; 
frew, wieść o tem, je jnalejli się lubjie, ftórjy c^cieli rzu­
cić bombę na twórcę państwa polsfiego i Jego Webja, 
Pana iRarsjałfa piłsubsfiego. Mogliśmy bać tylfo tróciut- 
fą wjmianfę, ftóra, jat się bowiabujemy. wywołała prjera- 
jenie i oburzenie wśrób naszych Cjytelnifów. Rie pomyśleli 
ci, ftórjy bombę na pana iRarsjałta przygotowywali, jafie 
niesjejęście sprowabjiliby na narób i p.ństwo. prjecie to 
byłoby w myśl wrogów polsfi, to spewobowałoby u tar­
gnięcie Riemców i bolsjewifów, to spowobowałoby tomu- 
nijm i straszne sfutfi, o ftórych tyle czytamy i słyszymy.

Ra sjcjęście, ©patrjność czuwała nab Wobjem, ftóry 
w Hcjnych bojach j bolsjewitami bywał na cjele wojsfa w 
najwięfsjym ogniu, a ttórego fule omijały, bo tafie były 
wyrofi Boje. Cieszyć winniśmy sic i Bogu bjiętować, je 
ocalił pana iRarsjałfa ob śmierci, a nas ob nieszczęścia.

Kieby pan iRarsjałef piłsubsfi wiecjorem bowicbjiał 
się o ubaremnionym zamachu, wyjechał j pałacu prejybjum 
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Raby 'Rinisttóa*.  ę$b?ie cały bjień pracował, bo mieszania 
siwego w pałacu SelwebersEim tv otwartym samocbobjie 
w to-oarjystwie jebneęjo tylfo abjutanta. Tłumy, wibjąc ©o, 
jgotowaly owację, a ofnytom: „Riecb jyje 1“ nie było fońca.

List do Redakcji.
Szanowna Redakcjo i mili Czytelnicy!
Czytałem ja list, napisany w Nr. 40, w którym kores­

pondent radził głosować na listę rządową. Dobra jest ra­
da Lista już jest ogłoszona i co widzimy? Na pierwszem 
miejscu figuruje nazwisko rolnika Serożyńskiego Augusty­
na. Znacie go wszyscy, Bracia moi. Wiecie, jak pracował 
w Kółkach Rolniczych. Pamiętacie tę srogą zimę, kiedy to 
nikomu się z domu ruszyć nie chciało, a my nie mogliśmy 
się zgodzić na wybór prezesa. Serożyński jeździł na rowe­
rze od wsi do wsi, zdrowie swoje narażał. Dzięki jego tru­
dom Pomorskie Towarzystwo Rolnicze podniosło się, a wie­
lu naszych braci wstąpiło do Kółek. Jeżeli wtedy z takiem 
poświęceniem pracował dla nas rolników, to i teraz, jeżeli 
zostanie posłem z naszego wyboru, to będziemy mogli być 
pewni, że naszych spraw pilnować będzie.

Na liście rządowej widzimy też Jana Opracha z Kras- 
nołąki, rodowitego Mazura-ewangelika. Widzimy więc, że 
to, co pisał nasz „gbur", jest prawdą, że Rząd dba o in­
teresy ewangelików.

Dziwię się i ja, że jeszcze ciągle są między nami ta­
cy, którym się zdaje, że w Prusach jest lepiej. Niechno po- 
jadą i posiedzą trochę, a przekonają się, że się mylili. 
Zresztą źle jest na całym świecie.

Wszyscy głosujmy za Rządem Pana Marszałka Piłsud­
skiego, a napewno nie będziemy żałować.

Z poważaniem
Fryderyk B.

z pow. działdowskiego.

Sprawy polityczne.
Polska. Polski minister rolnictwa prze­

wodniczy w Rzymie. Pan Minister Roinictwa, Janta- 
Połczyński, jak już pisaliśmy, wyjechał do Rzymu na uro­
czystość 25-lecia Międzynarodowego Instytutu Rolniczego. 
W uznaniu wysiłków Polski, podjętych w Warszawie w ce­
lu unormowania stosunków rolniczych, wybrano polskiego 
ministra (który pochodzi z Pomorza), przewodniczącym. 
Wiceprezesami wybrano przedstawicieli Francji i Niemiec. 

Jest to wielkie wyróżnienie Polski, dotąd bowiem przez 25 
lat na każdem zgromadzeniu przewodniczył Włoch.

— Zamieszanie i rozkład w szeregach 
„Centrolewu". Wszystkie partje, które wchodzą w skład 
tego zlepka wyborczege, przechodzą ostre przesilenie. W 
stronnictwie Chłopskiem nastąpił rozłam. W stronnictwie 
„Piast” brat powstał przeciwko bratu: Wincenty Witos, któ­
ry przebywa w Brześciu, odmówił kandydowania do Sej­
mu, a jego brat Andrzej nawołuje, by wszyscy Piastowcy 
w Małopolsce jak jeden mąż oddali głosy na listę P. Mar­
szalka Piłsudskiego. „Piast" Wielkopolski wystąpił z „Cen­
trolewu". W Wyzwoleniu nastąpił rozłam w Zamościu, San­
domierzu, Nowogródku i innych miejscowościach.

Niemcy. Socjalista Lóbe — prezydentem 
Reichstagu. Reichstag obrał na swego prezydenta so- 
cjal-demokratę Lebego 269 głosami przeciw 209 głosom, 
oddnnym na ludowca, dr. Scholza, przy 77 wstrzymujących 
się od głosu. Wybór Lóbego prawica powitała gwizdaniem. 
Wiceprezydentem wybrano hitlerowca Stehra (288 głosów), 
2 centrowca Essera (427 głosów), 3 niemiecko-narodowe- 
go Grafa (231 głosów). Konwent senjorów, pod przewod­
nictwem Lóbego, debatował nad sprawą podziału stanowisk 
przewodniczących komisyj pomiędzy poszczególnemi par- 
tjami. Hitlerowcy zgłosili pretensje do przewodnictwa w 
komisjach spraw zagranicznych i prawniczej. Sprawę roz­
strzygnie plenum Reichstagu.

— Posiedzenie Reichstagu odroczone zostało 
do dnia 5 grudnia r. b.

— Niebezpieczeństwo wojny domowej. W 
Berlinie odbyły się olbrzymie manifestacje socjaldemokra­
cji. Urządzili oni olbrzymi pochód we wszystkich dzielni­
cach miasta. Lóbe wygłosił gwałtowną mowę przeciwko 
Hitlerowcom, w której oświadczył, między innemi, co na­
stępuje: „Czy Adolf Hitler jest w możności odzyskania dla 
Niemiec korytarza, Górnego Śląska, Eupen-Malmedy lub 
nawet Alzacji? Nie! To oznaczałoby nową wojnę, której my 
nie jesteśmy w możności prowadzić. Zamiast oswobodze­
nia i ratunku, narodowy socjalizm przynosi tylko parob- 
kowstwo poddańcze i posłuszeństwo trupów, musztrę jun- 
krów i obniżenie płac ubogim!" Poseł Kunstler oświadczył 
wprost: „Jeśli tak trzeba, to socjal-demokraci gotowi są 
swych przeciwników pięścią walić po twarzy! Mówimy to 
zupełnie dobitnie posłom z prawicy, zwolennikom niemiec­
kiej kontrrewolucji". Niemcy są podminowane i grozi im 
krwawa rewolucja. Narazie rząd aresztował 106 uczestni­
ków awantur przy otwarciu parlamentu, wśród nich 45 Hit-

”) WANDA.
POWIASTKA MAZURSKA.

Napisał H u g o n Barkę.
(Ciąg dalszy).

— Już tak jemu sądzono.
— Taka to dola nieszczęścia.
Przerażeni wypadkiem ludzie, dowodzili coraz głośniej 

i pytali o przyczynę.
W wielkiem zamieszaniu nikt nie uważał na bladą jak 

śmierć Wandę, stojącą na boku.
Stała ona jak martwa, bez oddechu i myśli, oczy, peł­

ne bólu i rozpaczy, obróciła na jezioro. Nie słyszała już 
nic, nie widziała, nie rozumiała, prócz okropnej pewności, 
która przez głowę jej przechodziła. Nie zbudziła się z o- 
drętwienia, gdy podszedł do niej zmieniony, jak straszydło, 
Wiłem i biorąc za rękę, rzeki do niej:

:— Pójdź biedaczko do chałupy, pójdź do ojca.
Pociągnął ją za sobą. Szła bezwładna, nie pojmując, 

co się z nią dzieje. W uszach jej dzwoniło. Wtedy Wiłem 
wziął ją na ręce i zaniósł do chałupy. Za nim wlókł się 
bez słowa zgarbiony, stary ojciec Wandy i zmokły, drżący 
z zimna Burek.

Od brzegu jeziora dolatywał hałaśliwy gwar głosów 
ludzkich.

VI.
Minęła doba.
Ludzie nagadali się o wypadku z Jankiem. Próbowa­

no szukać ciała. Sam pan z ludźmi nadjechał, lecz po kil­
ku próbach zaniechano i tego. Jezioro było strasznie wzbu­
rzone. Zresztą ludzie sami bali się dalej szukać.

Do wieczora uspokoiło się.
Chłopi zmęczeni odpoczywali.
Wanda cały dzień leżała nieprzytomna. Wieczorem 

dziewczyna odzyskała świadomość, przez parę godzin pła­
kała. W chałupie myśleli, że zasnęła. Ale Wanda, zawinię­
ta w pościel, leżała na swem łóżku cicho, rozważając coś 
głęboko w swej zbolałej głowie.

Zaczęło świtać.
Od chałupy prędko biegła do jeziora biała postać, za 

nią biegł czarny, kołtuniasty pies.
Wieś spała kamiennym snem dłużej, jak zawsze.
Wanda z łatwoścą wybiegła z chałupy i dopadła do 

brzegu jeziora. Wsiadła do baty i popłynęła na jezioro, do 
miejsca, gdzie zaszedł wczoraj straszny wypadek.

Stojąc w bacie, wpatrywała się bacznie w głębinę. Na 
białej twarzy dziewczyny widać było smutek i przygnębie­
nie. Kcnwulsyjnie chwyciła za wiosło i rzekła głośno:

— Wzięłaś Janka, weź i mnie!
Drżąc cała na ciele i duszy, szeptała cicho:
— Boże miłosierny, przebacz!... Przebacz, Boże lito­

ściwy, mnie grzesznej !...
Z temi słowy pochyliła się naprzód, puszczając wiosło. 

(Dokończenie nastąpi).
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lerowców jawnych i 55 sympatyków. Wśród nich znajduje 
się minister Brunświku, dr. Franzen.

Węgry. Węgierski dziennik zamieścił artykuł, poświę­
cony 10-ej rocznicy zawieszenia broni w wojnie polsko-so­
wieckiej. Dziennik podkreślił bohaterską obronę Polski, 
która ocaliła Europę przed urzeczywistnieniem światowych 
planów rewolucyjnych Moskwy sowieckiej. Dalej dziennik 
zaznaczył, że Ententa obiecała Polsce tylko drobne usługi, 
z tern jednak warunkiem, że Polska przyjmie warunki, usta­
lone uprzednio przez Lloyd Georga i Cziczerina. Polska 
pozostała sama, stawiła boharerski opór, odrzuciła wojska 
sowieckie i zmusiła Moskwę do wyrzeczenia się zamiaru 
przeniesienia się rewolucji do serca Europy.

W porcie gdyńskim.

RZECZY. CIEKAWE.
Opierzony komunista. W mieście Miami, na 

półwyspie Florydy, w Ameryce Południowej, mieszkańcy 
tamtejsi zastosowali oryginalny sposób na pozbycie się pe­
wnego 24-letniego krawca, uprawiającego agitację komuni­
styczną. Pewnego dnia w mieszkaniu krawca zjawiło się 3 
ludzi i oświadczywszy mu, że go zmuszą do zaprzestania 
agitacji komunistycznej, porwali go, wsadzili do samocho­
du i wywieźli za miasto. Tam ochłostali go, a następnie 
rozebrali do naga, posmarowali gęstą smołą i wysypali na 
niego całą poduszkę pierza. Tak upierzony komunista mu- 
siał powracać do miasta, wreszcie zemdlał z bólu i wra­
żeń doznanych. Znalezionego na ulicy w stanie opłakanym 
przechodnie zawieźli do szpitala, gdzie, odzyskawszy przy­
tomność, umyty i odziany, błagał, aby go odstawiono nie 
do mieszkania, lecz do więzienia, gdyż zagrożono mu, że 
będzie ponownie obity, osmolony i opierzony, jeżeli nie 
wyniesie się z miasta. Uczyniono zadość temu żądaniu ko­
munisty i prawdopodobie, że nauczka, którą otrzymał, 
poskutkuje.

fraju i je świata.
D j i a ł d o w o. W i e 11 i wiec prjebwyborcjy Bej- 

partyjnego Biotu Współpracy j Kjądem jgromadjił w sali 
.fotelu polsfiego" tłumy publiczności, prjy stole preyrBjal- 
nym jasiedli p. p.: prezes raby powiatowej Sfąpsfi z Wieb 
fiego ©ęcfa, dyr. Seminarjum Biedrawa, Rowafowsfi, rob 
nif ? Płośnicy, Pycha, robotnif z Jłowa i jywiec j Brodo- 
wa. po referatach p. p.: dyr. Biebrawy, byłego senatora Ka= 
mieniecfiego i prof. HIachuńta z Torunia, odbyła siy bys- 
tusja. 5 pośród licznych mówców p. ©uanbt ? Działdowa 
w prostych > gorących słowach, podobnie, jat jego prjeb- 
mówcy, wyraził ubolewrnie z powodu rozbicia jedności i na­
woływał do zgody » poparcia własnego polsfiego Kjądu. 
Uchwalono rezolucję następującą: .Swajywsjy, 1) je sytuacja 
taf zewnętrzna, jat i wewnętrzna państwa polsfiego wymaga 
Zmiany ustroju w Eierunfu wzmocnienia władjy'wyfonaw- 
cjej i zapewnienie mocarstwowego rozwoju polsfi, 2) je 
obój p. HZarsjałfa piłsudjtiego i Bezpartyjny Blof Współ­

pracy j Kjądem stale dąją do racjonalnej jmiany ustroju, 
więc postanawiamy przy nadchodzących wyborach popierać 
listę Bezpartyjnego Blofu Współpracy ? Kjądem.

— 5 Kursów Kolniczo-gospodatcjych. We 
wtoref dnia 21-go b. m. otwarty 6-ty furs. Syczymy owoc­
nej pracy. Jesjcje dwie ucjenice mogą być przyjęte.

— Wybory do Sejmu i Senatu. (Dof.) 14»ta siedzi­
ba obwodu: Kosjelewy; przewodniczący: Ulińsfi Bolesław, 
sołtys, Kosjelewy,- jastępca przewodniczącego: Wojnowsti 
©eon, właściciel majątfu Koszelewy; cjłonfowie: Dunajsti 
□ an, gorzelany, Koszelewy, ©eliwa Jan, chałupnif, Kosje- 
lewy, Brjojowsfi Jójef, rolnif, Koszelewy, Knlewicj Wła­
dysław, ogrodnif, Koszelewy,- jastępcy, członfów: Karcjew- 
sti Srancisjef, oberżysta, Koszelewy, ©wiet $rancisjet, rob 
nif, Kosjelewy, Sjmidt Władysław, rolnif, Kosjelewy, Sta- 
wińsfi Jan, rolnif, Kosjelewy. 15=ta siedjiba obwodu: Ra- 
r?ym; przewodniczący: dr. Sjymańsfi 2(dolf, właściciel ma- 
jąttu Wier?bowo; jastępca przewodniczącego: ©rabfowsfi 
$rancisjef, sołtys, Rarjym,- cjłonfowie: Kntosjewsfi Kugust, 
rolnif, Rarjym, Siambora Jan, rolnif, Rarjym, Jebrowsfi 
Stanisław, rolnif, Rarjym, poga Juljan, rolnif, Rarjym,- 
jastępcy cjłonfów: Wodowsti $elits, sołtys. Krasjewo. 
Kobacjyństi piotr, rolnif, Rarjym, Stiebor ©mil, rolnif, 
Rarjym, IKłodoch Jan, rolnif, Rarjym. 16=ta siedjiba ob­
wodu: Rowawieś; prjewodnicjący: ©rjechowsfi 2lntoni, soł­
tys, Rowawieś; jastępca ptjewodnicjącego: Kornacti Jójef, 
rolnif, Rowawieś; cjłonfowie: Sjulc Kajimierj, djierjawca 
mająifu Wądjyń, 3afrjewsfi Stanisław, rolnif, Rowawieś, 
Ktyceusj Otton, murarj, Rowawieś, psjuf §rancisjet, rob 
nif, Rowawieś; jastępcy cjłonfów: Kryjon Jójef, sołtys, 
Wądjyn, pawłowsfi Wilhelm, rolnif, Rowawieś, Wasj= 
niewsfi Jan, fowal, Rowawieś, Sfuja Wilhelm, rolnif, 
Rowawieś. 17»ta siedjiba obwodu: Płośnica; prjewodnicją- 
cy: Klima Jan, fier. sjfoły, Płośnica,- jastępca przewodni­
czącego: Sjramfa Kntoni, wójt, Płośnica,- cjłonfowie: ©ojyń- 
sti 2llojjy, rolnif, Płośnica, Biernath grancisjet, rolnif, Pło­
śnica, Sitorsfi Jan, rolnif, Płośnica, Wellerdt ©mil, rob 
nif, Płośnica; jastępcy cjłonfów: Kopat; Wilhelm, rolnif, 
Płośnica, Wilcjewsfi $rancisjef, rolnif, płośnica, ©ross 
Jójef, rolnif, Płośnica. Sowa Wilhelm, rolnif, Płośnica. 
18=ta siedjiba obwodu: Prusy,- prjewodnicjący: Boehm Bru­
non, naucjyciel, piośnica,- jastępca prjewobnicjącego: pań- 
fowsfi Włodzimierz, właściciel majątfu Sjcjupliny,- cjłonfo­
wie: Karbowsfi 2lbain, rolnif, Prusy, $afińsfi ©eon, rol­
nif, prusy, Bucjfowsfi Kugust, drójnif, Prusy, Wysocfi 
©eon, rolnif, Prusy,- jastępcy cjłonfów: Kojłowsfi franci- 
sjef, rolnif, Prusy, ©hmielewsti Jan, rolnif, Prusy, Ka- 
wieefi Klefsander, rolnif, prusy, Kaj Wilhelm, rolnif, Pru­
sy. 19 ta siedjiba obwodu.- Sfurpie; prjewodnicjący: Baron 
Jan, naucjyciel, Sfupie; jastępca prjewodnicjącego: ©strow- 
sti Jllefsander, sołtys, Sfurpie; cjłonfowie: illowiństi 2lloj- 
zv, djierjawca majątfu Sfurpie, Willamowsfi ©tton, rolnif, 
Sfurpie, Stiebor ©mil, rolnif, Sfurpie, pafulsti Włady­
sław, rolnif, Sfurpie; jastępcy cjłonfów: Ulueller Klfreb, 
oberjysta. Sfurpie, Sjmidt Karol, malarj, Sfurpie, Wą- 
djyńsfi ferman, rolnif, Sfurpie, Bergholj ©mil, rolnif, 
Sfurpie. 20-ta siedjiba obwodu: Sjentowo; przewodniczący: 
©oetjendorf-©rabowsfi ©adeusj. właściciel majątfu Kra- 
marjewo; jastępca prjewodnicjącego: Kogojiństi Juljan, 
sołtys, Szenfowo; cjłonfowie.- ©andowsfi Jan, naucjyciel. 
Sjenfowo, Jafubowsfi Wiftor, rolnif, Sjenfowo, Sjwarma 
Jan, rolnif. Sjenfowo, ©ugowsfi ©eonard, rolnif, Sjento­
wo; jastępcy cjłonfów: Stmuloroicj Óerman, rolnif, Sjento­
wo, Bierna §rancisjef, rolnif, Sjenfowo, Kamiństi ferman, 
rolnif, Sjenfowo, Wiergowsfi 2ldam, chałupnif, Sjenfowo.
21- sja siedjiba obwodu: Ujdowo; prjewodnicjący: Juchow-- 
sti ©eon, naucjyciel, Ujdowo; jastępca prjewobnicjącego: Se- 
bastjan $ryderyt, rolnif, Ujdowo; cjłonfowie: Kołfowśfi 
©dmunb, drogomistrj, Ujdowo, Kuspiel Jan, rolnif, Uzdo- 
wo, Kamińsfi Jan, rolnif, Ujdowo, Wałdowsfi Jan, emeryt, 
urjędn., Ujdowo; jastępcy cjłonfów: §iliga §rancisjet, rol­
nif, Ujdowo, Długofińsfi Willi, rolnif. Ujdowo, ©ichocti 
Hlarcin, rolnif, Ujdowo. Kopańsfi ©eon, rolnif, Ujdowo.
22- ga siedjiba obwodu: Wysofa; prjewodnicjący: Hlilewsfi 
©eon, naucjyciel, Wysofa; zastępca prjewodnicjącego: Kysj- 
fa Sjcjepan, rolnif, sołtys, Wysofa; cjłonfowie: tKiesifow- 
sti ©yonijy, wójt, Wysofa, Bartfowsfi Jójef, rolnif, Wy- 
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sofa, Eichocfi Włabysław, rolnif, Wysofa, Krajewski A- 
bam, rolnif, IDysofa; jastępcy cjłonfów: Wolsfi Właby­
sław, rolnif, Wysofa, Kanigowsfi Wiktor, rjemieślniE, 
Wysofa, CJjlebef Jójef, nauczyciel, Wysofa, Kugler Win- 
centy, rolnif, Wysofa. 23-cia siebjiba obwobu: Wulfi Eęcf; 
prjewobnicjący: Kacjyńsfi Włabysław, rolnif, sołtys. Wiel- 
fi Eęcf; zastępca prjewobnicjącego: $oltańsfi $elifs, rolnif, 
Ulały prz«ł?E; cjłonfowie: Reumann Antoni, nauczyciel, Ula- 
ły Prjełęf, Sjybłowsfi $rancisjeE, rolnif, Wielfi Eęf, Sfu- 
Za $rancisjef, rolnif, Wielfi Eęcf, Jagobjińsfi Jójef, rolnif, 
Wielfi Eęcf; z«st{pcy cjłonfów: psiuf II Jan, rolnif, Wie 
fi Eęcf, Dolny Jan, rolnif, Wielfi JEęcE, Wiśniewsfi ‘Au­
gustyn, rolnif, Wielfi Eęcf, Kacjoret Włabysław, rolnif, 
Wielfi Eęct. 24-ta siebjiba obwobu: Wielfa ©utja; prjewo- 
bnicjący: Kołat Jan, rolnif, sołtys, Wielfa ©urja; jastępca 
prjewobnicjącego: iBwertowsfi Włabysław, rolnif, Wielfa 
lurja; cjłonfowie: Sowińsfi £bwarb, rolnif, Wielfa Curja, 
PawlicEi Jafób, rolnif, Wielfa Turja, ©reber Kajhnierj, ro- 
botnif, Wielfa ©ur?a, Rlcnbel Jafób, rolnif, Wielfa ©urja; 
jastępcy cjłonfów: Eibuba Abam, rolnif, Wielfa Turja, ©s- 
sowsfi Eeon, rolnif, Wielfa (Turza, piesjcjef Bogumił, rol- 
niE, Wielfa Durzą, Karpiński Stanisław, rolnif, IDielfa Tu- 
r?a. 25-ta siebjiba obwobu: 3aErjewo; prjewobnicjący: Kar- 
sfi Ulichał, rolnif, sołtys, Jafrjewo; zastępca prjewobnicją­
cego: Bagińsfi Kazimierz, nauczyciel, Jafrjewo; czlonfowie: 
IRałachowsEi August, rolnif, 5afr?ewo, Kojica Józef, rol­
nif, SafrjeWo, 3agórsfi Abam, rolnif, Jatrjewo, śłobfi 
Abam, rolnif, 5afr?ewo; zastępcy cjłonfów: Domporowsti 
§rancisjeE, rolnif, jafrjewo, pcbynEowsfi $rancisjeE, rol­
nif, Jatrzewo, Jafobielsfi ©ottlieb, rolnif, 3afrjewo, Bur- 
sfi Wilhelm, rolnif, 3afrjewo. 26 ta siebjiba obwobu: Sa­
biny; prjewobnicjąey: Rechwilla Jerjy, bjierjawca majątku 
jabiny; zastępca przewobnicjącego: Klesjcjyńsfi Paweł, rol­
nif, wójt, Sabiny; czlonfowie: Kliniewsfi jójef, rolnif, S«» 
biny, petrytowsfi §rancisjeE, rolnif, Sabiny, IHobrjęlewsEi 
Antoni, rolnif, Sabiny, Sokołowski Antoni, rolnif, Sabiny; 
Zastępcy cjłonfów: BartEowsfi $rancisjet, chałupnik, Sabi­
ny, Janfowsfi §rancisjef, rolnif, Sabiny. Wlobarcjyf Koch, 
rolnif, Sabiny, ©strowsfi Jójef, rolnif, Sabiny.
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Wars jawa. S. p. Włabysław Semabeni, Su­

perintenbent Kościoła ©wangelicfo-Keformowanego w Rze­
czypospolitej polsfiej. Dnia 15 b. m. jmarł w Warsjawie 
powszechnie ceniony i sjanowany Senjor Kościoła ©wan- 
gelicfo-Keformowanego. pozostawił w głęboEim jalu jonę, 
bjieci, siostry, wnufi i balsją robjinę. Jył tat 65. Ubył je­
ben j rjetelnycb pracownifów na niwie Chrystusowej, wiel- 
fi przyjaciel IRajurów i SląjaEów, jywo obcjuwający bolę 
wsjystfich ewangelifów polsfiego pocljobjenia, miesjfających 
w polsce i poza jej granicami. Sóg wybawił go j cięjfich 
i bługich cierpień bocjesnych- Ricch mu jiemia polsfa, ftórej 
taf barbjo miłował, leEfą bębjie. £?eść Jego pamięci! Ra 
uroczystym pogrjeble ś. p. Superintenbenta Semabeniego o- 
becni byli p. p. ministrowie: Boerner, Cjerwińsfi i Sfłab- 
fowsfi.

Koloniści niemieccy prjeciw Treriranuso- 
wi. Ra wiecu, obbytym w bniu 12 b.m. we wsi paproć Duja, 
gminy Jasienica, pow. ©strowsEiego (jiemi łomjyństiej), zo­
stała uchwalona rejolucja Eolonistów niemieefiej, w ftórej, 
cjytamy miębjy innemi, co następuje: »Uly. miesjfańcy wsi pa­
proć Duja, gminy Jasienica, powi. ©strowsfiego, niniejsjem 
jafłabamy najfategorycjniejsjy protest prjeciwfo mowie, wy­
głoszonej prze? ministra niemieefiego, Treuiranusa, czyhają­
cej na całość jiem polsfi. Japewnić chcemy, je osłabieni 
nie jesteśmy, wiara w nasjego bohatera nie słabnie, lecz 
potęguje się j Eajbą chwilą. Rarób nasz, jafo pragnący po- 
Eoju, protestuje, wnosjąc na ręce włabz wyrazy zapewnienia, 
je w rajie potr?eby granic ©jcjyjny strjec bębjiemy pob wo< 
bją Ularsjalfa Jójefa piłsubsfiego, bla ftórego ufność na- 
sja jest niezachwiana, o cjem poświabeją nabchobjące wy­
bory*.  Kejolucję tę pobpisało 16 folonistów Riemców.

W ©rubjiąbju sąb sfajał gtojnego sjpiega, Sta­
nisława Keiwcra, na 5 lat cięjfiego więzienia.

3 ja forbonu.
©Isjtyn. §ałsjywe pięciomarfówfi w obie­

gu. Rietylfo w nasjem mieście, lecj tafje w ©stróbjie, 
Sjcjytnie, BisEupcu, Pasymie i Eecu stwierbjono w obiegu 
fałsjywe pięciomarfówfi. Ralejy więc prjy przyjmowaniu 
tych pieniębjy być ostrójnym. R. B.

R i bort. 105-letni miesjfaniec bomu bla starców, naj- 
wisEiem Sabowsti, lubi sobie jebnego wypić, a lubność 
wiejsta ma uciechę w tern, je funbuje mu wóbfę. Riebawno 
upił się taf, je zanieść go musiano bo miesjfania. Starjcc 
otworjył jebnaE oEno i chciał wyjść, lecz jahacjył się o 
frjyj m ofnie. Wciągnięto go j powrotem i jabito ofno.

— Ra licytacji sąbomej sprjebano 200-morgową po 
siabłość gospobarja KeinEe w Wichrówcu ja 2000 mareE. 
Sąb jastrjegł sobie ubjielenie prjewłasjcjenia.

Branbenburgja woła o pomoc. Koła gospobat- 
cje wschobniej Branbenburgji wręcjyły rjąbowi memorjał, 
ilustrujący Eryjys gospobarcjy tej prowincji. Ulemorjał 
jwraca się prjeciw botychczasowcmu zakreśleniu terenów, 
bla Etórych przewibjiana jest pomoc wschobnia je strony 
rjąbu niemiecEiego. Dowolność obgraniczenia tych terenów— 
powiaba memorjał — występuje jasErawo właśnie na tere­
nie Sranbenburgji, gbyj tu terytorium państwa polsEicgo 
wrzyna się najgłębiej w państwo niemiecEie i tu wjbłuj 
linji ©bra—Roteć leją najwiętsje centra hanblu i gospobar- 
Ei. pomimo to teren ten nie jostał botychejas uwjglębniony 
w programie pomocy bla terenów wschobnicb. Ra linji ©• 
bra—Roteć leją miejscowości, jaE: Kistrjyń, §ranffurt, $orst, 
Sommerfelb, w ftórych Eryjys gospobarcjy w oEresie powo­
jennym bał się specjalnie silnie we jnafi, a stąb prowabją 
brogi, po ftórych obbywa się jbyt surowców j terytorjuni 
śrobEowego pogranicza Kjesjy. Einja ©bry — powiaba me­
morjał — pojostaje taEje pob ujemnym wpływem prjobuią^ 
cego pob wjglębem hanblu Sjcjytna i cięjfiego prjemyslu 
j obcinEiem ©ornego SląsEa. W Eońcu memorjał stwierbza, 
je wielEie przebsiębiorstwa tej prowincji, ftóre b4wniej wy­
syłały swe wyroby bo terenów, jnajbujących się obecnie w 
obrębie polsEi, wysyłają towary swe na jachób, ciąjąc tern 
samem coraj silniej na wewnętrznym rynfu niemiccfim.

5 « świata.
3astraszający wzrost bezrobotnych w 

Riemcjech- Weblug sprawojbań urjębu ubejpiecjeń ob 
bejrobocia, ilość bezrobotnych w pierwszej połowie wrje­
śnia r. b. wjrosła o 130,000 osób. Wobec cjego ogólna 
ilość bejrobotnych w Riemcjech wynosiła w tym cjasie 
2,983,000 osób.

Rynft.
W Berlinie płacono w bniu 25 pajbjiernifa 1930 rofu 

ja jboje i nasiona oleiste ja 1000 filo, inne ja 100 filo: 
jyto 141,00 mf., jęcjmień browarny 211,00, jęcjmień pastewny 
przemysłowy 180,00, owies 155,00, mąfa psjenna 35,80, 
mąfa jytnia 26,25, otręby psjenne 8,00, otręby jytnie 7,50, 
groch Wittorja 33,00, groch brobny jabalny 27,50, groch 
pastewny 21,00, pelusjfa 20.50, bób 18,00, wyfa 20,50, łu­
bin niebiesfi 22,00, łubin jółty 28,00, maEucby rjepaEowe 
9,80, mafuchy lniane 15,50. wytłoki suche 6,50, wytłoE soya 
13,50, płatfi jiemńiacjatie 16,50, ziemniaki jabaine białe 1,90, 
jiemniafi jabalne czerwone 2,00, jiemniafi jabalne jólte 2,80 
mareE. pobajemy ceny najwyjsje.

„©ajeta UtajursEa" i „Ko winy", pisma, po­
święcane sprawom łubu ewangelicfiego, wychobją co nie- 
bjielę. prenumerata Eosjtuje miesięcjnie, łącjnie j bobatfiem 
„Ras? Świat*  i „Rasj SwiateE“ 1 jłoty j prjesyłaniem bo 
bomu. Dla płacących ja cały rof jgóry opłata wynosi 
8 jłotych- Dla płacących ?a pół rotu 4 jłote 50 grosjy. Dla 
płacących fwartalnie jgóry 2 jłote 50 grosjy.

Kebafcja w Warsjawie: ooja 1 m. 10, tel. 408-24. Konto cjefowe p. K. ©. Rr. 4852.
Kebattor obpowiebjialny: ©milja Sufertowa-Biehrawina. Wybawca: 3?jesjeMie ©wangelifów polafów.

j,DruE. ff. ntiobusjewsfiogo w Warsjawie. iłota 45, tel. 147=94.


